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mać się o warunkach pra­
cy i wysłuchać żalów lud­
ności. Domagano się prze- 
dewszystkim stanowczej 
akcjirządowej przeciwdro- 
żyźnie artykułów pierwszej 
potrzeby i gwarancji do­
stawy dostatecznej ilości 
wagonów dla kopalni gór­
nośląskich. Pan minister 
uznał > słuszność tych ży­
czeń iprzyrzekł je  uwzględ­
nić.

Z nane rozruchy w Kato­
wicach, zwrócone przeciw 
żydom, k tórych  ludność 
oskarża o masowy wywóz 
towarów ze Śląska, miały 
swe źródło również w roz­
goryczeniu mas na tle dro­
żyzny.

Drugą sprawą, zaprzą­
tającą dziś opinję publicz­
ną, są wybory do sejmu

śląskiego. W alka  wybor­
cza wrewcałej pełni. Usiło­
wania niemców około u- 
tworzenia jednego bloku 
niemieckiego nie doprowa­
dziły do pozytywnych wy­
ników. Niemcy staną do> 
wyborów rozbici. P a r t je  
polskie narodowe utwo­
rzyły związek i wystawią 
wspólną listę. N. P. R. i 
P. P. S. oraz ludowcy przy­
stąpią do wyborów samo­
dzielnie.

W  ostatnich czasach 
zauważyć można silną a- 
gitację t. zw. „Deutschtum- 
sbundu", organizacji rze ­
komo apolitycznej, mają­
cej na celu strzeżenie „kul­
tury" niemieckiej. Orga­
nizacja ta  zakłada masowo 
szkoły niemieckie i stara 
się przeciągnąć do nich 
dzieci polskie, bałamucąc 
rodziców mylnymi wiado­
mościami, jakoby w szko­
łach polskich niebyło fa­
chowych sił nauczyciel­
skich.

Nasze władze szkolne 
powinny wczas zapobiedz 
tej szkodliwej robocie.

A. Pająk.

O Ą BRO K  A,
Kano-Veniis

O d  niedz 37 do czw artku  31 b .  m.
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Unieruchomione kapitały.

Położenie gospodarcze 
pozostawia w dalszym cią­
gu wiele do życzenia. Roz­
goryczenie w szerokich 
kołach ludności wywołuje 
przedewszystkim wadliwa 
aprowizacja i wzrastająca 
z dnia na dzień drożyzna, 
wywołana spadkiem marki 
niemieckiej. W  związku 
z powyższymi sprawami 
bawił na Śląsku kierownik

Katowice, 31 sierpnia.
ministerstwa handlu i prze­
mysłu Strassburger, który 
konferował z przedstawi­
cielami kupiectwa i prze­
mysłu, oraz z delegatami 
robotniczych związków za­
wodowych. Podczas swe­
go pobytu na Śląsku zwie­
dził p. Strassburger wszy­
stkie ważniejsze zakłady 
przemysłowe i miał spo­
sobność naocznie przeko-

Na jedną z przyczyn, które 
wywołały dzisiejszy brak go­
tówkowych kapitałów i dro­
żyznę kredytu, za mało zwra­
ca się uwagi. Mianowicie cho­
dzi o fakt, że poważna część 
handlowych i przemysłowych 
rezerw pieniężnych uwięziona 
jest w walutach obcych, a 
więc znajduje się albo w bar­
dzo powolnym obiegu, albo 
też wogóle poza obiegiem, 
spełniając funkcje rezerw nie­
naruszalnych.

Zanik wartości naszej spo­
wodował, że stopniowo nie- 
tylko w ruchu z zagranicą, 
ale nawet w wielkich tran 
zakejach gospodarczych we 
wnętrznych przestaje ona być 
miernikiem wartości a nawei. 
środkiem, płatniczym. Nietylko 
przedsiębiorstwa przywozowe 
starają się dla zabezpieczenia 
zakupów trzymać zaws ner 
wien zapas dewiz, ale e 
firmy coraz częściej zak 
za gotówkę, uzyskaną 
sprzedaży swych towarów, 
obce waluty, dłaj zapezbiecze- 
nia sobie możności zakupu

Sosnowiec, 31 sierpnia.
nowych transportów, które o- 
trzymać mogą dopiero po kilku 
niekiedy miesiącach i po ce­
nie, jaka wówczas będzie o- 
bowiązywała. Takie zakupy 
walut stanowią dla kupca za­
bezpieczenie się przed zwyżką 
cen, które pokryć musi nawet 
wtedy, jeżeli z góry zapłacił 
za zamówiony towar, — a w 
licznych wypadkach stanowią 
one zabezpieczenie przed za­
nikiem wartości dorobku czy 
też oszczędzonego kapitału. Za­
kupi walut obcych na ten 
ostatni cel rozpowszechniły^się 
bardzo, nawet w najszerszych 
w tcstwach prywatnej publi­
czności, potęgując ogólne za­
potrzebowanie walut, co w 
chwilach krytycznych decydu­
jąco wpływa na kształtowanie 
się kursu marki.

Może jednak, dałoby się za­
pobiedz, jeszcze przed osta­
teczną regulacją problemu wa­
lutowego, te m rosnącemu sta­
le zapotrzebowaniu dewiz 'i 
odciążyć r y n e k  dewizowy 
przynajmniej od nabywców, 
którzy w walucie obcej szu-



kają lokaty j l a  dorobku i na- 
gromadzon eg 0 kapitału. Zmysł 
oszczędne ^cj w społeczeństwie 
naszym nje zamarł, zamarło 
tyiko zr lUfanie do każdej innej 
lokaty oprócz w towarze lub 
waku jje j do każdej innej ka-

r jprócz schowka w własnym 
'do* .nu.

Dałoby się to może osiąg­
nąć przez emitowanie biletów 
skarbowych opiewających w 
markach złotych z absolutną 
gwarancją, że spłacone będą 
w złocie, względnie po dzien­
nym kursie złota. Nabywcy 
tych biletów po dziennym kur­
sie znaleźliby się, szczególnie 
w sferach włoścjaństwa przy 
odpowiedniej propagandzie. W  
ten sposób z jednej strony od­
ciążyłoby się znacznie rynek 
dewizowy, a z drugiej strony 
możnaby uchronić miljardowe 
zapasy gotówki, spoczywające 
w zakamarkach i nie biorące 
udziału w obrocie.

Oprocentowanie tych bile­
tów mogłoby być bardzo ni­
skie, najwyżej 2 od sta. Gdy­
by zdołano wzbudzić do nich 
zaufanie i poręczyć absolutną 
ich spłacalność w złocie, bile­
ty te mogłyby się stać ideal­
ną lokatą dla kapitałów, nie 
biorących udziału w spekula­
cji i w znacznej mierze uzdro­
wić stosunki aa rynku go­
tówki.

W  piwnicach P.K.K.P. leży 
martwy pewien zapas kru­
szcu i dewiz, który ma stano­
wić cząstkę pokrycia dla przy­
szłej waluty polskiej. Obecnie 
dla polityki walutowej nie 
przedstawia on najmniejszej 
wartości, możnaby go więc 
przeznaczyć na zabezpieczenie 
pokrycia pewnej części takich 
biletów, które przy przyszłej 
konwersji marki polskiej na 
walutę polską wykupiłoby się 
za tę walutę. Naturalnie, że 
emisja takich biletów musia­
łaby być ściśle ograniczoną 
Gotówka, osiągniętą z ich 
sprzedaży mogłaby być użytą 
przedewszystkim na ograni­
czenie emisji w czasie przej­
ściowym, póki zapowiedziany 
przez ministra skarbu plan re­
formy podatków nie wszedłby 
w  życie i nie wpłynął decy­
dująco na dalszy tok finanso­
wej polityki państwowej.

Do wprowadzenia waluty 
złotej w Polsce jeszcze bar­
dzo daleko, wprowadzenie jed ­
nak  w obieg biletów skarbo­
wych, opartych na złocie, w 
ograniczonej ilości nie pozo­
stałoby bez dodatnich skutków, 
gdyż pobudziłoby przedewszy­
stkim do oszczędności i uwol­
niłoby dużo unieruchomionej 
gotówki i dewiz.

Wield ważne.
(Z pism'j i depesz wczorajszych).

— Dziś rozpocznie się we 
Lwowie proces przeciw Feda- 
kowi.

— Poseł litewski w Moskwie 
przy wręczaniu listów uwie­
rzytelniających oświadczył, że 
Rosja jest jednym przyjacie­
lem Litwy w jej walce o nie­
podległość.

— Pomiędzy Czechami a 
Jugosławią zawarty został u- 
kład, w którym obok klauzul 
gospodarczych- i handlowych, 
obie strony zobowiązują się 
do udzielenia sobie pomocy 
wojskowej w razie ataku.

— Wspominając „cud nad 
Wisłą", dowódca bolszewicki 
Sablin zaznacza w„Izwiestjach“ 
że bez względu na wewnętrzne 
sprzeczności, panujące w R ze­
czypospolitej, Polska posiada 
ilościowo ,nie wielką, lecz ja ­
kościowo silną, dobrze uzbro­
joną i  ̂wyekwipowaną armję, 
wyćwiczoną przez instrukto­
rów francuskich. Sablin twier­
dzi, że armja polska pod wo­
dzą Piłsudskiego gotowa jest 
w każdej chwili w sojuszu z 
kimkolwiek wystąpić przeciw- 
ko^Rosji sowieckiej.,

— Na Ukrainie sowieckiej 
ogłoszono rozkaz mobilizacyj­
ny, powołujący pod b r o ń  
wszystkich urlopowanych, nie 
wyłączając pracowników so­
wieckich i robotników prze­
mysłu wojennego. Mobilizacja 
rozpocznie się 1 września.

— Na kongresie arabów, któ­
ry odbył się w Palestynie, w 
Nabuluzie, głosowano uro­
czyście za dalszym prowa­
dzeniem działania, mającego 
na celu realizację niezawisłości 
i zjednoczenia arabów, niedo­
puszczenia do utworzenia sie­
dziby żydów w Palestynie, 
wreszcie przeciwstawienie się 
imigracji sjonistycznej.

— Donoszą z Londynu, iż 
Lloyd George udaje się o- 
sobiście do Genewy na posie­
dzenie rady ligi narodów. Na 
posiedzeniu tym w pierwszym 
rzędzie będzie omawiana spra­
wa Austrji.

Przeciw ko Anglji.
Londyn, 30 sierpnia.

Reuter donosi, że grupa 
eksternistówurządziławBagda- 
dzie dnia 23 b.m. manifestację 
w chwili, gdy wysoki komi­
sarz angielski wkraczał do 
pałacu króla Faisala.

W edług doniesień dzienni­
ków * w czasie manifestacji 
szereg mówców wypowiedzia­

ło się za usunięciem wpły­
wów angielskich i obecnego 
rządu.

Anglja a Irlandja.
Londyn, 30 sierpnia.

Śmierć Griffitha i Collinsa 
nie spowodowała żadnej zmia­
ny w polityce rządu brytyj­
skiego wobec Irlandji. Rów­
nież szeK is wolnego pań­
stwa irlandzkiego stoją nadal 
przy traktacie angielsko-irlr.ndz 
kim, podpisanym przez ich 
zmarłych kolegów. W  tym d u ­
chu nastąpiła wymiana depesz 
między min. kolonji Churchil­
lem, a kierownikiem prowizo­
rycznego rządu irlandziegoWi­
liamem Cosgrawein.

Sprawa Austrii.
Praga 30 sierpnia.

Poseł włoski w Pradze, hr. 
Dordonaro, otrzymał polecenie 
wzięcia udziału w konferencji 
małej ententy. Przedmiotem

najbliższej konferenafS będzie 
zagadnienie austrjadtiie.

Ameryka a o d b u d m  Europy.
Londyn, 30) sierpnia.

Parlamentarny współpracow-- 
nik „Daily News11 zamieszcza 
sprawozdanie z dłuższej roz­
mowy z gubernatorem Ohio. 
Cooki’em, podczas której Cook 
wyjaśnił mu swój plan odbu­
dowy gospodarczej Europy. 
Cook je s t  przekonany, że H o ­
over jako członek komisji od­
szkodowań będzie umiał osta­
tecznie rozwiązać sp raw f od­
szkodowań. Z rozmów a euro­
pejskimi mężami stanu Cook 
odniósł wrażenie, że przepaść 
rzekomo dzieląca żądania Fran­
cji od możności płatniczej Nie­
miec, nie jest tak wielka, by 
nie mogła być usunięta. Cook 
oświadczył dalej, że o ile mógł 
poznać tendencje obecnego 
rządu niemieckiego, odniósł 
wrażenie, że Niemcy byłyby 
skłonne dotrzymać obietnic i 
zobowiązań.

Sprawy urzędnicze.
Urzędnicy, a wybory.

W  dniu 31-go sierpnia od­
będzie się w Sosnowcu w lo­
kalu przy ul. Piłsudskiego L. 16 
o godz. 7-mej posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego i przed­
wyborczego pracowników pań­
stwowych Zagłębia Dąbrow­
skiego, w związku z zebraniem 
delegatów prac. państw, w 
Warszawie, zapowiedzianym 
na 2 września, a dotyczącym 
stanowiska wobec wyborów 
do sejmu i senatu.

Komitet uprasza wszystkich 
urzędników i związki pracow­
ników . państwowych, także i

Sosnowiec, 31 sierpnia.
te, które specjalnych zapro­
szeń nie otrzymały o przysła­
nie delegatów względnie mę­
żów zaufania.

W s p r a w i e  podwyżki  płac  
u rz ęd n iczy c h .

W  związku z naszą notatką 
z przed kilku dni, zaznaczamy 
że 50 proc. dodatek do pensji 
wrześniowej, wypłacony bę­
dzie pracownikom państw o­
wym nie wedle pensji s ie rp ­
niowej, lecz marcowej.

Będzie on wynosił około 20 
proc. uposażenia sierpniowego.

Glosy czytelników.
O  równouprawnienie.

akii akcyzy w Częstochowa* 
lub- do inspektowa akcyzowego, 
w Sosnowcu,, który me z?a- 
wsze je s t  w swej kancelarjb L 
nie zawsze ma> czas, więc po 
stracie paru daj otrzymasz ze ­
zwolenie na kupno paru, a aaj 
wyżej kilkunastu litrów ska­
żonego spinyiiasu!

Są rodziny, gdzie mają spi­
rytusowe laisapy, maszynki i 
piecyki dor> ogrzewania z>imo- 
wą porą (sklepy, biura), m  co 
potrzebna większa ilość ska­
żonego spirytusu, lecz tu o 
zezwolenie kupna musisz zło­
żyć piśsaienne podanie^ opa­
trzone znaczkiem stemplowym 
za 200 marek do izby skarbo­
wej w/ Kielcach, która po prze, 
prowadzeniu wywiadów przez: 
podlegle organa skarbowi (cc> 
trwa parę tygodni),, udzieli ci 
zezwolenia nie na tyle, ile ci 
potrzeba, tylko na tyle, ile o r  
gana skarbowe o-kreślą! — Ta 
sama procedura przy staraniu 
się o zezwolenie na prawo ku 
pna skażonego spirytusu do 
poruszania silników, — tylko 
tu jeszcze fabrykant będzie od 
czasu do czasu nawiedzany 
przez kontrolę skarbową, któ­
rej obowiązkiem jest śledze­
nie za prawidłowym zużyciem 
skażonego spirytusu: czy roz­
chód dzienny zapisany w książ­
ce zgadza się z remanen­
tem i t. p. przyjemności.

Dziesiątki tysięcy robotni­
ków i pracowników-kawalerów 
w Zagłębiu Dąbrowskim z 
przyjemnością używałyby ma­
szynki spiiytusowej do goto­
wania śniadań i kolacji, lecz 
spirytus z Małopolski i z Nie 
miec, lub z tajnjch gorzelni 
nie kalkuluje się, gdyż jest 
dwa razy droższy niż z miej­
scowej rozlewni.

W obec powyższego i w 
imię sprawiedliwożci odwołu­
jem y się do ministra skarbu, 
aby zechciał znieść ogranicze­
nia, krępujące nabywców ska 
żonego spirytusu i zrówna 
nas z Małopolską, gdzie nie 
ma podobnych ograniczeń.

Sosnowiczanin.

Doczekaliśmy się nareszcie 
w Sosnowcu rozlewni i hurto- 
wo-detalicznego składu sk a ­
żonego spirytusu do oświetle­
nia, opalania i poruszania sil­
ników. — Spróbój jednak, sza 
nowny czytelniku, kupić go 
choćby najmniejszą ilość! — 
Gdy się dowiesz, jakie trud­
ności cię czekają, to będziesz 
wolał kupić po znacznie droż

Sosnowiec, 30 sierpnia.
szej cenie przywieziony z Ma 
łopolski lub z Niemiec, gdzie 
niema żadnego ograniczenia, 
lub też z tajnej gorzelni. — 
Otóż u nas tylko w b. Kon­
gresówce istnieje przestarza­
ły system, którego na całym 
cywilizowanym świecie niema, 
— że chcąc kupić butelkę ska­
żonego spirytusu, musisz zwró 
cić się po pozwolenie do urzę-

Kronika.
Kalendarzyk*

Dziś Rajmunda W. 

Jutro Bł. Bronisław y P.
Wsch. słońca 5.10 

Zach. „ 6.50

W sprawie wyższych kursów  
naukowych. Dowiadujemy się, 
że wyższe kursy naukowe w 
Sosnowcu, o których swego

(Dulko o (Billon?,
98.

— Cóż pani odpowiedzia­
łaś?

— Właśnie przed chwilą na­
tenczas odebrałam telegram z 
Tl a rss y 1 j i... Odpowiedziałam 
więc, że przybywa nazajutrz.

— Wiedziano zatem o jego 
bliskim przyjeździe...—wyrzekł 
naczelnik policji. — Trzeba 
nam się koniecznie dowiedzieć 
który to z posłańców przy­
nosił ów list... Przez niego 
będzie może można trafić na 
ślad człowieka, który mu go 
oddał, a który musi być za­
pewne owym mniemanym ko­
misarzem, albo agentem. Znasz 
pani tego posłańca? — zapytał 
sędzia.

— Znam panie. Nieraz go 
używałam do różnych posyłek. 
Stąjga on zwykle na bulwarze 
Magdaleny, wprost ulicy Ca- 
u m ^ n ,  nazywa się Bastien.

(wóo
-osa

— Dobrze—odrzekł naczel­
nik policji, a zwracając się do 
towarzyszącego sobie .agenta, 
młodego, nader z w i n n e g o  
chłopca, przezwanego Zapałką 
w biurze prefektury, w rze­
czywistości nazywającego się 
Flogny, kazał mu pójść zoba­
czyć, czyli posłaniec Bastien 
znajduje się na zwykłem swem 
stanowisku.

— Jeżeli go tam zastaniesz 
— dodał — zaprowadź go do 
mego gabinetu dla stawienia 
się przed panem sędzią śled­
czym; gdyby zaś poszedł za 
posyłkami, zaczekaj na niego. 
W siądź do fiakra, ażebyś u- 
skutecznił to prędzej; a nade- 
wszystko usta zamknięte, nie­
chaj nikt nie wie co się tu 
dzieje.

Agent wyszedł spełnić po ­
lecenie.
■ D,waj urzędnicy nie mając 
n a d z i e i  pozyskania innych 
szczegółów w Indyjskim H o ­
telu, odjechali zarówno, naka­
zawszy tak właścicielowi jak

i zarządzającej najgłębsze o 
wszystkiem milczenie.

Zapałka znalazł Bastjana na 
jego zwykłem stanowisku przy 
bulwarze, naprzeciw ulicy Ca- 
umartin.

— Mój chłopcze — rzekł do 
niego — pójdź zemną do p re ­
fektury; potrzebują tam o coś 
zapytać się ciebie. Nie oba­
wiaj się... o nic tu złego nie 
chodzi... nie pozbawią cię twe­
go rzemiosła. Wsiądziemy do 
fiakra, ażeby przybyć prędzej.

Bastjien, uspokojony tem za­
pewnieniem, udał się wraz z 
agentem, do naczelnika policji.

— Ty  jesteś Bastjen? — za­
pytał go tenże.

— Tak, ja  panie naczelniku.
— Pójdź więc zemną do sę ­

dziego śledczego... F l o g n y  
chodź z nami.

Długiemi wewnętrznemi ko ­
rytarzami, łączącemi prefektu­
rę z pałacem sprawiedliwości, 
trzej wspomniani mężczyźni 
przybyli na galerję, po obu 
stronach której znajdowały się

gabinety sędziów śledczych.
Skoro tylko weszli, badanie 

się rozpoczęło.
Przypominasz sobie, iż 

przed czterema dniami zano­
siłeś list na ulicę Joubert, do 
hotelu Indyjskiego? — zapytał 
sędzia posłańca.

— Pamiętam, panie,
— Do kogo był ten list a 

dresowanym?
— Do pana Edmunda Be- 

raud
— Tak, właśnie... Cóż ci od ­

powiedziano w hotelu?
— Zarządzająca powiedzia­

ła mi, że ten pan jeszcze nie 
przyjechał, lecz że z pewnoś­
cią nazajutrz przybędzie, p o ­
nieważ odebrała od niego de­
peszę względem przygotowa­
nia apartamentu. Z tą odpo­
wiedzią odszedłem, ponieważ 
miałem polecenie nie oddawać 
listu, jak tylko do rąk adre­
sata.

— A! wydano ci ten roz­
kaz?

— Tak, panie sędzio.

XVII.
Powiedz mi teraz kto ci 

oddał ów list? — pytał dalej 
urzędnik.

Jakiś anglik — rzekł Ba­
stjen.

Anglik? — powtórzył ze 
zdumieniem naczelnik policji.

— A n g l i k . . .  najczystszej 
krwi... przysięgam!... Och! beł­
kotał tak swoim akcentem, iż 
trzeba było całej przytomnoś­
ci umysłu, ażeby go zrozumieć.

— Czyś nigdy przedtem nie 
widział tego anglika?

— Nigdy! Stałem jak zwy­
kle na swem stanowisku, on 
adąc fiakrem skinął na mnie 
podszedłem, oddał mi list, o- 
ijaśniając swą bełkotliwą wy­
mową co miałem uczynić.

— Oczekiwał więc na o d ­
powiedź?

— Tak... W  kawiarni, po 
drugiej stronie bulwaru... tam 
mu zwróciłem ów list.

D .



czasu  donosi l iśm y , zo s tan ą  
n iebaw em  uruchom ione .  T e r ­
min w p isó w  p o d am y  w n a j ­
bliższych dniach.

Ruch przedw yborczy . Praca 
przedwyborcza w magistracie 
dąbrowskim jest w całym biegu. 
O becnierpo dokonaniu spisu lud­
ności, odbywa się obliczanie 
osób, mających prawo głosu, 
poczym magistrat przystąpi do 
układania spisu wyborców Po 
dokonaniu te] czynności listy zo­
staną przesłane przewodniczą­
cym komitetów obwodowych, 
którzy będą mogli się zorjento- 
wać, ile w każdym obwodzie 
jest osób, mających prawo gło­
su. Sp sy pow yższe będą g o ­
towe około 6 września r b.

Błoga nadzieja. Jak^zapew- 
niają kupcy, w tych dniach ma 
przybyć do Zagłębia większy  
transport cukru, którego cena 
będzie podobno dość wygóro­
wana, Obietnice te słyszym y 
już prawie od miesiąca, a tym­
czasem  w drodze łaski nabywa 
się ukradkiem minimalne dości 
cukru, płacąc za to paskarskie 
ceny. Nieudolna gospodarka 
czynników rządowych spow odo­
wała brak dotkliwy tego arty­
kułu pierwszej potrzeby, a o- 
becnie karmią nas obietnicami, 
którym zresztą i tak nikt me 
wierzy

Z p o rządków  kolejow ych. Przed  
kilku dniami na stacji stary B ę­
dzin nie sprzedawano biletów, 
jakkolwiek pociągi miały przy­
być z obydwu stron Zainterpe- 
lowany w tej sprawie kasier o 
świadczył iż z powodu braku 
personelu musi również ekspe- 
djować bagaż i dlatego n e mo­
że jednocześnie sprzedawać bi­
letów. Kiedy interpelant zwró­
cił się do dyżurnego i poprosił
0 książkę zażaleń, ten naipierw  
począł straszyć pasażera, iż ka­
że zrobić protokół za zakłócenie 
spokoju, a następnie oświadczył 
iż książki n'e da. ,

Trzeba zaznaczyć, iż na wspo 
mnianej stacji częstokroć zacho­
dzą scysje z p *sażerami, którzy 
jednak wyjeżdżają i skarg swych  
nie wpisują do książki zażaleń, 
której tak gorliwie strzeże pan 
dyżurny 

Również policja częstokroć 
nie wie, jak ma postępować, 
stając niesłusznie w obronie 
funkc onarjuszy kolejowych.

W ojskow e fabryki p ro te z  dla 
inwalidów kolejowych. Z  w a r ­
szawskiej fabryki p ro tez  k o ­
rzystać b ę d ą  d y rek c je  kolei 
państw ow ych : w  W a rsz a w ie ,
W iln ie  i G dańsku ; z lw ow skiej 
fabryki p ro tez :  d y re k c je  w e
Lwowie, S ta n is ła w o w ie  i R a ­
domiu; z k rakow sk ie j  fabryki 
protez, d y rek c je  w  K rakow ie ,  
Poznaniu  i K a tow icach . D o  
w ystaw iania  zam ów ień  n a  p r o ­
tezy i ap a ra ty  o r to p .  dla in ­
walidów ko le jow ych , zo s ta ły  
upow ażn ione d y re k c je  kolei 
pańs tw ow ych  im ien iem  min- 
kolei że laznych.

Zapisy na u n iw ersy te t  Z  z a ­
kończeniem  u b ie g łe g o  ro k u  
łkadem ick iego  s tu d en c i  zos ta -
1 po in fo rm ow an i,  iż w y k ład y  
'ozpoczną  się  15 , w rześn ia ,  
jednak te rm in  t e n  zos ta ł  
s rzesun ię ty  na  dz ień  15 paź -  
iz iern ika . P rzy jm o w an ie  p o -  
iań od  n o w o w stęp u ją cy ch  ro z ­
pocznie s ię  4 w rześn ia  i b ę -  
izie t rw a ło  do 20 teg o ż  m ie ­
siąca. D o  p o d ań  na leży  do- 
ączyć św iadec tw o  do jrza łośc i  
v o ryg ina le ,  życ io rys ,  św ia- 
lectwo s łu żb y  w o jskow ej,  po -  
iwiadczenie re jen ta lne ,  4 fo- 
ografje i pe łn y  w y p is  św ia- 
lectwa u rodzenia .

Ilość w yborców  w  S o sn o w c u .
Trwający o d  dnia 18 b.m. sp is  
ip raw nionych  do g ło so w an ia  
r S o s n o w c u  w czasie  w y b o -  
ów do se jm u  i s en a tu  zo s ta ł  
kończony. O b ecn ie  m ag is t ra t

p rz y g o to w u je  l is ty  w y b o rcó w  
w e d łu g  w sk azó w ek  w ładz  ce n ­
tra lnych . W e d łu g  p o b ieżn eg o  
obliczania, osób  u p raw n io n y ch  
do  g ło so w an ia  w  n aszy m  
m ieśc ie  j e s t  oko ło  45 tys ięcy .

Zbrodnia czy przypadek. W
dniu  24 s ie rp n ia  r.b. S ta n is ła ­
w a M ichalak, panna  zam. w  
w  G ro d ź cu  p rz y  m atce  P e t ro -  
neli  Michalak, pow iła  dziecię 
płci m ęsk ie j .  O b e c n a  p rz y  
p o ra d z ie  ak u szerk a ,  g d y  się 
do chorej zg łos i ła  dn ia  na- 
s t ę p n e g e  dz iecka  w  d om u nie 
zasta ła .  Z a p y ty w a n e  p r z e z  
a k u sz e rk ę  o dziecko  m atk a  
n o w o ro d k a  S ta n is ła w a  oraz 
b ab k a  P e t ro n e la  Michalak, nie 
m o g ły  udzielić ko n k re tn e j  o d ­
pow iedz i,  wydcrętnie tw ierdząc ,  
że dziecko  o d d an e  zos ta ło  na  
w ychow an ie .  A k u sze rk a ,  p o ­
de jrzy  w ając, że S ta n is ła w a  
w raz  z m atk ą  dop u śc iły  s ię  
zbrodn i,  zaw iadom iła  o znik­
n ięc iu  dziecka m ie jsco w ą  p o ­
licję. P rz y b y ła  do  m ie szk a ­
n ia  M ichalaków, po lic ja  o d n a­
lazła  m ar tw e  zw łoki dz iecka  w  
chlewie, p rz y k ry te  sianem . 
S ta n is ła w a  M ichalak o św iad ­
czyła  w tedy , że w y p ad k o w o  
w  nocy  p rzy c isn ę ła  rę k ą  dz iec­
ko na łó żk u  i zadusiła .  M atkę 
i babkę p o zo s taw io n o  na w o l­
ności do czasu  p rzy b y c ia  ko ­
m isji s ąd o w o  lekarsk ie j ,  w c e ­
lu sk o n s ta to w an ia  is to tnych  
przyczyni śm ierci  now orodka .

Tacy mogą. Policja dąbrow ­
ska pociągnęła do odpowiedzial­
ności u rzędnika magistatu L. Z.
1 sztygara kopalni R ed en '  P, M., 
k tórzy  w barze  warszawskim 
zrobili burdę i wybili kilka szyb. 
Prócz tego p Z  podarł 15.000 
mk., których widocznie ma za ­
dość

Jak się dba o majątek pań­
stwowy? Z  g ó rą  dw a  ty g o d ­
n ie  m inęło  od  chwili k a ta s t ro ­
fy, k tó ra  m iała  m ie jsce  na  
K s aw erz e  i do tychczas  nikt 
n ie  p o m y ś la ł  o u p rzą tn ięc iu  
ro z b ite g o  w ag o n u ,  k tó ry  leży  
ob o k  to ru  i ro z m y ś la  o n ie­
d o łę s tw ie  naszych  urzędn ików .

O b o k  w a g o n u  teg o  widzi 
s ię  codz ienn ie  g ro m a d y  w y ­
ro s tk ó w ,  k tó rzy  s to p n io w o  
ro zw łó czą  p o szc zeg ó ln e  c z ę ś ­
ci i p ra w d o p o d o b n ie  w kró tce  
ty m  s p o s o b e m  w a g o n  ro zb io rą .

Wyjaśnienie Na s k u te k  n o ­
tatki, zam ieszczonej w N r 189 
„Iskry"  p, t. C iek aw a sp raw a , 
o t rzy m u jem y  ze s t ro n y  m ia ro ­
dajnej w yjaśn ien ie ,  iż w  da­
n y m  w y p a d k u  nie p o n o s i  w i­
ny ani m ag is tra t ,  j a k  rów nież  
za rząd  kop. K a ta rzy n a ,  gd}'ż 
p o ch o w ać  zw łoki m o żn a  było  
d o p ie ro  po  o trzy m an iu  p o z w o ­
len ia  od  sęd z ieg o  ś led czeg o  i 
j e d y n ie  ty lco  z b rak u  tej d e ­
cyzji p o g rz eb  u leg ł zw łoce.

Nasi radni. W  u b ie g ły  w to ­
re k  miało się  od b y ć  p o s ie d z e  
nie ra d y  m iejsk ie j  w  D ą b ro ­
w ie , k tó re  n ie  dosz ło  do sk u t­
ku  z p o w o d u  n iep rzy b y c ia  d o ­
s ta teczne j  ilości radnych . D b a  
ło ść  o jców  m ias t  o in te re sy  
ludnośc i  j e s t  ogóln ie  znana. 
N ie jed en  z nich potrafi po  ką  
tach dużo  m ówić i k r y ty k o ­
w ać  zaw zięc ie  g o s p o d a r k ę  
m ie jską ,  sam  zaś  nie po czu w a  
s ię  n aw e t  do  o b o w iąz k u  p rz y  
b y c ia  n a  po s ied zen ie ,  to  też 
o d w o ły w a n ia  zeb rań  ra d  m ie j­
sk ich  z p o w o d u  b ra k u  q u o ru m  
s ta ło  s ię  z jaw isk iem  b. czę­
s tym .

Ze szkół. U czen ice  szko ły  
żeńsk ie j  im. K ró low ej Jad w i­
gi w  S o s n o w c u  zb io rą  się  o 
9 -ej ra n o  1 w rześn ia  b.r. w  
szkole, by w ziąć udzia ł  w e 
w sp ó ln y m  n ab o żeń s tw ie .  N a­
u k a  ro zp o czn ie  się  w  so b o tę
2 w rześ t  ia.
2070 Z a rząd  szkoły.

K r e w k i  A bram ek. Z a m ie ­
szk a ły  w  Z ą b k o w i c a c h  
A b ra m e k  Minc na  stacji  w

S o s n o w c u  u s i ło w a ł w sk o czy ć  
do o d ch o d z ące g o  pociągu . W  
chwili k ied y  po lic jan t z a tr z y ­
m ał M inca ten  zw y m y śla ł  p o ­
licjanta. Z a  o p ó r  i w y m y ś la ­
nie, Minc zo s ta ł  p o c iąg n ię ty  
do o d p o w ied z ia ln o śc i  s ą d o ­
wej.

Chłopskie a w an tu ry .  P rz e d  
k i lkunas tu  dniami, w e w si 
G órk i  K o śc ie jo w sk ie ,  pow. 
m iech o w sk ieg o ,  p rz ed  m ie ­
szk an iem  J a n a  G aw lika  zeb ra ł  
s ię  t łum  w łośc jan ,  w liczbie 
26 osób , p o sąd z a jąc  go o z a ­
b ó js tw o  L istka . T łu m  u s i ło ­
w a ł  dokonać  w id łam i s a m o s ą ­
du  nad  p rz e s t ra sz o n y m  G a ­
wlikiem. G. ra to w a ł  się  uciecz­
ką. S p ra w ę  sk ie ro w an o  na 
d ro g ę  sądow ą.

W y ro d n a  matka. N a k am io n ­
ce p o d  W a rp ie m  w  B ędz in ie  
zna lez iono  p rz e d  k ilku  dniam i 
p o rz u co n e  zw łok i dziecka w 
s tan ie  ro zk ład u  ow in ię te  w  ga ł-  
gany. W  celu  w y k ry c ia  w y ­
ro d n e j  matki, po lic ja  p ro w a ­
dzi ś ledztw o.

Miły sublokator. Z  m ieszk a ­
n ia  A le k sa n d ra  R u sk a  w G o- 
ło n o g u  su b lo k a to r  A n d rze j  B. 
sk ra d ł  22 tys.  mk. i g o s p o d y ­
ni B roszk iew iczow ej sk ra d ł  
20 tys .  mk. Z  p ien ięd zm i ty ­
m i u m kną ł  bezkarn ie .

—  Z  m ieszk an ia  Ide lfonsa  s ze g o  ośw iad czen ia  w Je j  p o -  
G a jdz ir isk iego  B ędzin , K o- czy tn y m  p iśm ie ,  za łączam  w y  
śc iuszk i 28, sk ra d z io n o  g a r d e ­
ro b ę  z bielizną, w a r to śc i  150 
tys.  mk.

razy  pow ażan ia .
P. Niernsee.

S osnow iec, dn. 29-VIII-1922 r.

ji kożuch. K  icprow i N o ­
w akow i w D ąbrow ie ,  M ydlice 
Nr. 1, sk rad z io n o  kożuch. P o ­
s zk o d o w a n y  oblicza s t ra tę  na 
400 tys.  mk.

Pożary . W e  w si Zalip ie , pow. 
m iech o w sly e g o  p rz e d  kilku 
dniam i sp ło n ę ły  zab u d o w an ia  
g o s p o d a r sk ie  Józefa  S a s a k a  
J a n a  K lika i P io tra  Blitka. 
S t r a ty  w y n o sz ą  6 m iljonów  
m arek .

— W e  w si G ó rk ach  m ie ­
chow skich , pow . m iech o w sk ie ­
g o ,  w ub. ty g o d n iu  w nocy  
sp ło n ę ły  zab u d o w an ia  g o s p o ­
d a rsk ie  W a le n te g o  N o w ak a  i 
d ru g ieg o  W a le n te g o  N ow aka. 
S p ło n ę ło  rów nież  n a g ro m a d z o ­
ne w s to d o łach  zboże. S t r a ­
ty  w y n o szą  30 m iljonów  m a­
rek . P o n ie w a ż  is tn ie je  p o d e j ­
rzen ie  podpalen ia ,  po lic ja  
a re sz to w a ła  p od  tym  za rzu tem  
tam te jszeg o  m ieszk ań ca  J ó z e ­
fa B. S p ra w ę  sk ie ro w an o  na 
d ro g ę  sądow ą.

Kradzieże. O tylji  M an d e rze  
na  stacji  w  B ędz in ie  sk ra d z io ­
no p o r tm o n e tk ę  z 850 mk. 
niem. K ie sz o n k o w ca  M ajlocha 
S zajnhofa  polic ja  a resz to w a ła .

—  K o n s ta n te m u  B o b o w s k ie ­
m u  w P o rąb c e  sk rad z io n o  na 
ta rg u  33 tys .  mk.

— F ran c isz k o w i M olendzie  
w  P o d lip c u  pow . o lkusk i  s k ra ­
dziono narzęd z ia  ro ln icze  za
20 tys .  mk.

— K aro low i G rz y b c iń sk ie -  
m u w  barakach  w  Sie lcu , j e ­
d en  z to w arzy szó w  sk ra d ł  w  
n o cy  całą w y p ła tę ,  w  n ocy
21 tys.  500 mk.

—  P io tro w i M arcow i w e 
wsi Chodów', pow . m iech o ­
w sk ieg o  sk rad z io n o  w  n o cy  
p ro d u k ty  ży w n o śc io w e  za  94 
tys.  mk.

— R ozalji  Z ię te k  w e  wsi 
M oczydłów , pow , m iechow sk i 
sk radz iono  b iżu te r ję  za 57 
tys,  mk. i 12 rb. s reb rn y ch .

—  W  p o c iąg u  p o m ięd zy  
K atow icam i a S o s n o w c e m  
C haim ow i W o lfo w i R a jso w i  
sk radz iono  34 tys .  mk. n ie ­
m ieckich  i 7 tys.  300 mk. p o l ­
skich. D o ch o d zen ie  w  toku.

— W e  w si  P o ja ło w ice  pow. 
m iechow sk iegoM icha łow i Klim 
czykow i sk radz iono  g a rd e ro b ę ,  
w artośc i  340 tys.  mk.

— W  firmie „P lesir"  w  B ę ­
dzinie, sk rad z io n o  m y d ło  zw y ­
czajne i to a le to w e ,  ogólnej 
w a r to śc i  306 tys .  mk.

— E u g en ji  C zerw ińsk ie j  B ę ­
dzin, S ącz ew sk a  29, sk ra d z io ­
no w sk lep ie  p ro d u k ty ,  w a r ­
to śc i  240 tys.  mk.

foyminutove posiedzenie 
rady miejskiej.

S o sn o w iec ,  31 s ie rpn ia .
J e d y n y  p u n k t  p o rz ą d k u  

d z ien n eg o  o n eg d a jsz eg o  p o ­
s ied zen ie  ra d y  m iejsk ie j p r z e ­
w id y w ał w y b ó r  3 cz łonków  i 
3 z a s tę p có w  do każdej z 32 
w y b o rczy ch  kom isji  o b w o d o ­
w ych , na tak ą  bow iem  ilość 
obw odów , j a k  w iadom o, S o s n o ­
w iec  zo s ta ł  p odz ie lony .  N a­
leża ło  więc do p racy  w k o ­
m is jach  p o w o łać  aż . 192 o- 
soby .

P o n ie w aż  tak  z w. k onw en t 
s e n jo ró w  nasze j  ra d y  nie zd o ­
b y ł  s ię  na w cześn ie jsze  p r z y ­
g o to w an ie  lisL k an d y d a tó w  na 
cz łonków  kom isji ,  lecz uczynił 
to  d o p ie ro  onegda j w ieczo ­
rem , p rze to  po s ied zen ie ,  z a ­
m ias t  o godz. 7-ej, r o z p o c z ę ­
ło s ię  oko ło  godz. 10 ej w ie ­
czorem .

W  czasie  d ługich  i m o ­
zo lnych  g o d z in  oczek iw an ia  
n a  zak o ń czen ie  p ra cy  k o n ­
w en tu ,  rad n i  zabijali czas ja k  
m ogli,  oczyw iśc ie  w  bufecie. 
S e n s a c ję  w ś ró d  nich w y w o ła ł  
fakt p rz y b y c ia  do bufe tu  J e ­
rzeg o  S z w a jc e ra  (Jo tesa ) ,  zn a­
k o m iteg o  k ary k a tu rzy s ty .

J o te s  m iał  okaz ję  u w ieczn ie ­
n ia  sw y m  św ie tn y m  o łów kiem  
kilku z rad n y ch  [dla „C hocho­
ła". L ecz  g d y  zab rak ło  i tej 
sensac ji,  radn i  uw ażali  za n a j­
s to so w n ie jsz e  iść sp ać  do d o ­
mu, co też  p raw ie  w szv sc v  
uczynili.

K ied y  n a reszc ie  po t r z y g o ­
dzinnych  d eb a tach  k o n w en t  
z jaw ił s ię  n a  sali  obrad ,  nie 
by ło  ju ż  om al ani j e d n e g o  
rad n eg o .  Nieliczni cz łonkow ie  
k o n w e n tu  se n jo ró w  p o w ie ­
dzieli sob ie , że, w s z e d łs z y  na  
sa lę  o b ra d  stali s ię  ra d ą  
m ie jską ,  a p o n iew aż  p o s ie ­
dzen ie  o d b y w a ło  się  w d ru ­
g im  term in ie ,  w ięc  uchw ały  
n aw e t  tak  zd ek o m p le to w an e j  
ra d y  są  p raw o m o cn e .

R a d n y  p. M ichel dla fo rm y  
m iał odczy tać  l is tę  k an d y d a ­
tów  na cz łonków  kom isji ,  
p o n iew aż  je d n a k  czynił to  ju ż  
n ie jed n o k ro tn ie  n a  p o s ie d z e ­
niu konw en tu ,  zw oln iono  go  
o d  teg o  obow iązku . R a d a  
je d n o g ło ś n ie  p rz y ję ła  l is tę  do 
w iadom ości .

P o s ie d z e n ie  r a d y  trw a ło  bez  
p rz e s a d y  t rzy  m in u ty  z s e ­
kundam i.

Z kraju.
Nowa a f e r a  komunistyczna.

N o cy  dz is ie jsze j  en e rg iczn e  
o rg a n y  nasze j policji  p a ń s tw o ­
wej w  W a rs z a w ie  w y k ry ły  
zn o w u  ta jn ą  o rg an izac ję  b o l­
szew icką ,  d z ia ła jącą  w  W a r ­
szaw ie . O rg a n izac ja  ta t ru d n i ­
ła  s ię  b a rd zo  sz e ro k o  za k ro ­
jo n y m  k o lp o r taż em  b ibu ły  k o ­
m u n is ty czn e j .  D o tą d s k o n f is k o -  
w ano  oko ło  10 p u d ó w  d ru k o ­
w anej t ru c izn y  bolszew ick ie j .

W  chwili, g d y  o d d a jem y  n u ­
m e r  p o d  p ra s ę ,  t rw a  da lsze  
w y łap y w an ie  i o d s taw ian ie  do  
a re sz tó w  po licy jn y ch  z b ro d n i­
czej szajk. D o tą d  o d es łan o  
12 osób, w szy s tk ie  na leżą  do  
m n ie jszo śc i  n a ro d o w ej.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  j e s t  o k o ­
liczność , że  dzisiaj a r e sz to w a ­
ni w w ięk szo śc i  s ą  k re w n y m i 
bo lszew ick ich  ag i ta to ró w  ju ż  
daw nie j o sa d z o n y c h  w  w ięz ie ­
niu. N a su w a  się  p r z y p u s z c z e ­
nie, że o rg an izac ja  b o lszew ic ­
ka fu n kc jonow ała  nada l  m im o  
a re sz to w a ń  k ie row ników , k tó ­
rzy  na jw idoczn ie j  z za  k ra t  
d y ry g o w a li  ak c ją  p rzez  w id y ­
w anie  s ię  z k rew nym i.

Najmniejsze w ojew ództo . N aj­
m n ie jszy m  w o jew ó d z tw em  w  
P o lsc e  j e s t  ś ląsk ie ,  o b sza r  j e ­
go  w ynos i  d z iew ię ćd z ie s ią tą  
cz ą s tk ę  P o lsk i ,  d z ie s ią tą  czą ­
s tk ę  w o jew ó d z tw a  p o le sk ieg o ,  
sz ó s tą  bodaj p o zn a ń sk ie g o ,  
czw ar tą  część  ta rn o p o lsk ieg o  
itd. O g ó ln y  o b sza r  w oj. ś lą ­
sk ieg o  o b e jm u je  4238 k i lo m e­
tró w  k w a d ra to w y c h  (w tem  
n a  z- t i e s z y ń s k ą  p rz y p a ­
da 1.; ). P o szcz eg ó ln e  p o ­
w ia ty  w y k a zu ją  n a s tę p u ją c ą  
p rz e s trze ń :  p szc zy ń sk i  —  1065 
km. k w ,  ry b n ic k i—714, lu- 
b lin ieck i— 707, t a rn o g ó rsk i  —  
241, ka tow ick i (część)— 182, 
re s z ta  są  to  u łam ki d ro b n e  
b y to m sk ie g o ,  z a b rsk ieg o ,  ra -  
c ib o rsk ieg o i  g l i w i c k i e g o .  
M iasto  K ró le w sk a  H u ta  m a  6 
km. kw. Na ty m  niew ielk im , 
ale b o g a ty m  o b sza rze  m ie szk a  
1 milj. 125 tys .  obyw ate li ,  czy ­
li n a  k i lo m e tr  k w a d ra to w y  
p rz y p a d a  aż 266 osób, jak  
n igdzie  w P o lsce .

Okradzenie poczty  na  dw orcu  
krakow śkim . W  n o c y  z n ie ­
dzieli n a  p o n ied z ia łe k  n iew y -  
k ryc i  s p ra w c y  w ta rg n ę l i  do  
u rz ę d u  p o cz to w eg o  n a  d w o rc u  
k ra k o w sk im , sk rad li  w ie lką  
i lość  d o la ró w  z l is tów  am e­
ryk ań sk ich .  D y re k c ja  p o cz t  
w  K rak o w ie  w y zn aczy ła  250 
ty s ię c y  m are k  n a g ro d y  za w y ­
kryc ie  s p ra w có w  k rad z ieży ,  
w z g lę d n ie  za  n ap ro w ad ze n ie  
na  ich ślad. S k a rb  p a ń s tw a  
nie p o n o s i  w  tym  w y p a d k u  
żadnej szkody , g d y ż  p o cz ta

Skrzynka do listów.
Z  a r ty k u łu  w s tę p n e g o ,  um ie  

szczo n o g o  w  191 nr. „ Isk ry" ,  
d o w ied z ia łem  się, iż zo s ta łem  
w y b ra n y  na cz łonka  za rząd u  
no w o p o w sta łe j  po lsk ie j  o r g a ­
nizacji w olności.  ■ W o b e c  t e ­
go, iż na leżę  ju ż  do innej o r ­
ganizacji po li tycznej,  nie m o ­
g ę  p rzy jąć  m an d a tu  cz łonka  
za rząd u  w yżej w sp o m n ian e j  
o rganizacji,  ty m b ard z ie j ,  iż n ie  
b y łem  p y tan y  p rzez  o rg an iza ­
to ró w  o zg o d ę  na p o s ta w ie ­
nie rąpjej kand y d a tu ry .

P ro s z ą c  Sz. R e d a k c ję  o ł a ­
skaw e p o m ieszczen ie  p o w y ż -

gjXXXXXXXXiOCXXXXXXXXXXXJOCl.
O  Zarząd szkoły handlowej żeńskiej im Królowej Jad- 
K f  wigi w Sosnowcu składa P T . dyrekcji fabryki Portland- 
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odpow iada jed yn ie  za listy  
nadane jako pieniądze.

Z am ach na kopalnie nafty .
N iew yśled zen i spraw cy oblali 
benzyną i podpalili budynek  
sp ółk i akcyjnej „Premjer" w  
Kosm aczu" Zapaliła s ię  tylko  
ściana szybu, lecz dzięki ener­
gicznej akcji ratunkowej ro­
botników  i m iejscow ej ludno­
ści pożar um iejscow iono. P o d ­
czas akcji ratunkowej natra­
fiono na dwa naboje dynam i­
tow e, które na szczczęśc ie  
je szcz e  nie w ybuchły.

poznał w  okazanym  mu k ieli­
chu w łasn ość kościelną, o ce ­
niając go  na 100,000 mk. i k ie­
lich zabrał.

„Doliniarza" osadzono w  a- 
reszc ie  przy urzędzie śled ­
czym .

Ostatnie wieści.
(Przes trlefen)

Spraw a N iem czała.
W arszawa, 30 sierpnia.

Sędzia śledczy w znanej spra­
wie o zamordowanie Niemcza- 
kowej przez męża, skierował 
dzisiaj akt do prokuratora, kwa 
lifikując zbrodnię z art. 16 prze­
pisów przechodnich do kodeksu  
karnego, który przewiduje karę 
śmierci za zbrodnię popełnioną 
z rozbestwieniem

Znów walk! o Konstantynopol .  Drożyzna w Niemczech,

Niezwykle świę tokradztwo.
W arszaw a, 29 sierpnia.

W  so b o tę  ub ieg łą  o godz. 7 
w iecz. w  k ośc ie le  św . Karola  
B orom eusza przy ul. Chłodnej 
odbyw ał s ię  ślub inkasenta  
zakładów  gazow ych , Florjana  
A d am sk iego  z F elicją  D o ­
brzyńską. P o  obrzędzie ślub­
nym, gd y  orszak był już n \  
ulicy, zebrał s ię  jak zw ykle  
w  teg o  rodzaju wypadkach, 
tłum gapiów .

S k orzysta ł z tego  złodziej 
i sk ierow ał sw ą rękę do ty l­
nej k ieszen i w spodniach P a­
w ła T eryksa, w łaścicie la  ma­
gazynu obuwia przy ul. Chłod­
nej N° 54. fT eryks poczu ł rę­
kę „doliniarza' i s:h w yta ł go. 
Z łodziej w yrw ał się, d ostaw ­
szy  uprzednio jednak od T. 
kilka uderzeń w  nos i oczy  
tak „delikatnych", źe  p o p ły ­
nęła  mu krew. O pryszek  rzu­
cił s ię  do ucieczki ul. Chłod­
ną w  stronę ul. W aliców  Za  
uciekającym  pogonił T eryk s, 
tłum gap iów  i przechódżący  
w ów czas p osterunkow y 7-go  
kom isarjatu, A ntoni Koch, któ­
ry opryszka zdołał ująć. Tłum  
rzucił s ię  na u jętego  i dot­
k liw ie go  poturbował. Z łodzie­
ja odprow adzono do 7 kom i­
sarjatu.

W  drodze i w  biurze kom i­
sarjatu opryszek  zaczął uda­
w ać pijanego, a gdy zam ie­
rzano go  zrew idow ać, dał do 
zrozum ienia, że zbiera mu się  
na torsję. D yżurny przodow ­
nik p o lec ił „pijaka" w yprow a­
dzić.

P rzypuszczając, że  to sym u­
lacja, policjant pilnie śled ził 
każdy ruch opryszka. P o  chwili 
też zauw ażył, że  aresztow any  
w  czasie  m ycia zakrw aw io­
nych rąk, szybko i n ieznacznie  
w p u ścił w  otw ór m iski jakiś 
’-'rzedmiot. Policjant m om en- 

tlnie odepchnął aresztanta  
po usilnych zabiegach zdo- 

ił w yd ob yć ów przedm iot. 
J y ła  to srebrna patyna od  

ielicha kościeln ego .
W idząc, że sym ulacja s ię  

ie p ow iodła , złodziej już nie  
dawał p ijanego i podał się  
a 50detn iego Józefa Chmie- 
ń sk iego  (Krochmalna 81).
Jak s ię  okazało, jest to za­

rodowy złodziej k ieszon ko­
wy, karany już n iejednokrot- 
ie za teg o  rodzaju przestęp - 
twa.
P o d cza s rewizji znaleziono  

rzy C hm ielińskim  k i e l i c h  
rebrny, k ościelny. Badany  
o d z i e j - sym ulant* ośw iadczył,
3 w  poszukiw aniu  łupu w szed ł 
o k ościo ła  św . Karola B oro- 
ieusza w  zam iarze okradze- 
ia „lepszego" gościa  orsza- 
u ślubnego. N ie m ogąc do- 
lekać s ię  końca cerem onji 
ubnej, C hm ielińskiem u w pa­

da nagle szalona m yśl okrą­
żenia zakrystji kościelnej. 
N ieznacznie w sunął s ię  też  

o zakrystji, w yją ł z otwartej 
zafki k ielich  srebrny z paty- 
ą i n iesp o strzeżen ie  w y śliz ­
nął U ę do kościoła. 
W ezw a n y  do kom isarjatu  

rob oszcz w spom nianego koś- 
ioła, ks. A leksander Fajęcki

Paryż, 30 sierpnia
Pomimo zawarcia rozejmu na 

froncie grecko-tureckim, turcy 
pod.ęli dzisiaj ofensywę na fron­
cie Iszmidn. Podobno jednocze 
śnie ma się zacząć ofensywa ze  
strony Bułgarji, która podpisała 
tajny traktat wojskowy z Ke 
malem-paszą.

Delegacja  J u p s ł a w j i .
W arszawa, 30 sierpnia 

Spodziew any dzisia' przyjazd 
delegacji Jugosławji dla roko­
wań handlowych uległ nowemu 
odroczeniu Delegacja Jugosła­
wii z p Jankowiczem na czele  
odwiedzi targi wschodnie a póź­
niej p izyjedzie do W arszawy

Odszkodowania,
Paryż, 30 sierpnia.

Komisja do spraw odszkodo  
wań poweźmie decyzję jutro 
przed południem' Zgłoszono do 
glosowania 2 formuły. Jedna  
przewiduje moratorjum dlaniem - 
ców, a druga obowiązkowe pła- 
ęęnję 1 wrześnią.

Echa kradzieży w ba nku  
handlowym.

W arszaw a, 30 sierpnia.
Spraw a defraudantów w ar­

szaw sk iego  banku handlow ego  
zosta ła  sk ierow ana dzisiaj do 
sęd z ieg o  ś led czego  do spraw  
szczegó ln ej w agi, p. Skórzyń-  
sk iego.

Berlin, 30 sierpnia.
W czoraj odbyło s ię  w spólne  

p osied zen ie  kom itetów  zrze­
szeń  robotniczych i urzędni­
czych w spraw ie now ych do­
datków drożyżnianych, w y w o ­
łanych przez ostatni spadek  
marki niem. Ze strony rządu  
niem . żądania te trafiają *na 
opór, poniew aż poprzednie już  
zw ięk szy ły  budżet R zeszy  o 
sto miljardów mk. niem.

Zwrot zabytków,
W arszaw a, 30 sierpnia.

5-go w rześnia w yjeżdża do 
M oskw y delegacja  dla odbioru  
12 w agonów  archiwów, bibljo- 
tek i zabytków, które na zasa­
dzie um ów o wykonaniu trak­
tatu ry sk ieg o  R osja, sow iecka  
zob ow iązała  s ię  zw rócić P o l­
sce . Na czele  tej delegacji stać 
będzie p rofesor Stan isław  Pta- 
szyck i, b. rektor literatury p o l­
skiej na u n iw ersytecie  >v P e ­
tersburgu.

Giełda urzędowa
W arszaw a, 30 sierpnia  

D olary 8,175 
Funty szterl. 37,100 
Franki franc. 635 
Marki niem. 7,50 
Kor. czesk ie  270 

„ austr. 11,75
G IE Ł D A  G D A Ń S K A .

Przekaz na W arszaw ę 13.50
D olary 1200.
Funty 5400.

Poszukuje się 1999-3-3

inżyniera-mechanika
z praktyką w oddziałach przeróbczych, przemysłu żelaznego  

(Hut) przytem jest pożądeną znajomość elektrotechniki.
i O ferty  n a le ż y  składać w  Redakcji „Iskry" pod „mechanik".

P  czYH zle dnoczenie majstrów krawie-
3* _____ ckich ubiorów damskich i męskich,

którzy w jk o n j t ru j ą  zamówienia z w lasoych i pow ie izcnych rosier j*- 
łów podług o i ta ta i t j  mody.

W pracowni posiadują wielki wybór towarów krajowych i an g u l tk cb .  
Przy zamówieniu j> włesnyth meterjałów pobieramy 26 proc. zadat­

ku i wykonywujemy największy ilość roboty.
U w ażajcie na nasz adres!

U>. Mod”z«jowska 15 wejście z ul. Targowej I piętro front i

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, jako Sąd Rejestrowy n i­

niejszym obwieszcza że w dniu 25 sierpnia r. b. z księgi 
dz ał R F. A  T J Nr. 1036, został wykreślony z liczby 
wspólników i współwłaścicieli firmy ,C. G Schón w Sosnow­
cu, Karol Robert ve! Roman Schón.

2053

Sędzia Rejestrowy (—) 
Sekre tarz (— )

|  DROBIĘ OSŁBlZEMm. j
D otrzeb n y  subjekt fryzjersk i za-  
f  raz. B ędzin , Kwinciński. 2018-1

P otrzebna d z ie w c z y n a  od 1 4 -1 6  1. 
z rekom en dacją  do d w ojga  pań  

stwa. W ia d o m o ść  ul. Jasna Ns 16. 
Janina P rzybylska .  2065-1

Po trzeb n a  d z iew czyn k a  do ro zn o - p o trzeb n a  dobra kucharka zaraz,
szen ia  g a ze t od zaraz do „Iskry" I Z g ła szać  się  do bufetu  stacji

w  D ąb row ie. 2022-2 D ęb liń sk iej. 2062-5

( PoMuklcmne mk. 10 za wyraz. j

jjand low iec  buchalter, m ł o d y ,  
■ I skrom nych  w y m a ga ń  poszukuje  
p osady. O ferty  „Kies" „Iskra" S o ­
sn ow iec .  1998-2
Hsoba znająca gosp o d a rs tw o  domo  
U w e ,  krój, szy c ie ,  pracow ała  ja ­
ko zarządzająca pow ażną  instytu­
cji) posiad a  rek o m en d a cje  p o sz u ­
kuje pracy. Konrada 9, m. 8, od 10 
do 12, prócz'św iąt .  20682
flsoba  in te l igen tn a  u czc iw a  z do-  
“  brem i św iad ectw am i skrom nych  
w ym agań , p oszuk u je  m iejsca  g o ­
spodyni lub do szycia  po dom ach  
Oferty  do „Iskry" dla S  J. 2049-1
Łjjłoda panienka p oszukuje  m iejs-  
isl ca sk lep ow ej .  Z g łoszen ia  do 
„Iskry" dla „Sklepow ej" . 2061-1

R ządca m ło d y  z d ługoletnią  prak­
tyką znający  się na ogrodnict­

w ie ,  poszukuje  posady, m o ż e  b yć  
na w yjazd. Z g ło szen ia  „Iskra" S o ­
sn o w iec .  2064 3

L  e  k  1  i  e .
30 mk, zs w m i .

P oszukuje  pokoju  u m e b lo w a n e g o  
w  śródmieściu. Oferty  pod „S o ­

lidny lokator" do Administracji.
2036-2

P okój ew en tu a ln ie  2 pokoje  u m e ­
b low an e  lub bez  mebli, p ożąda­

n e  z c a łod z ien n ym  utrzym aniem,  
p oszukuje  w  śródm ieściu  inżynier  
kawaler. W arunki od um ow y. Mo­
ż e  zapłacić w ę g le m .  Oferty do biu 
ra o g ło s z e ń  [ H law sk iego ,  S o s n o ­
w iec ,  pod S.D. 2052-j

P okoju ew en t .  m ieszkania  przy  
rodzinie  poszukuje  inżynier. Ł a ­

sk a w e  oferty  proszę  składać do 
Admin „Kurj. Zagł." dla „Inżyniera"

K upno u oprzmtdsź. j
t0  mk, aa wyras.

P p rzed am  b udynek  fabryczny. Wia  
w d om ość  S ław k ów , w browarze.

I995-I

D o sprzedania 100“książek (p o w ie ­
ści). W iad o m ość  S iew ierz ,  apte  

ka B łaszczyńsk iej .  015 1

Trzy m a s z y n y  do szycia b ę b e n k o ­
w e  m ało  u ży w a n e . P ogoń , ul. 

R acławicka 3. R ogow icz .
2050-1

Sam ochód  cz tero o so b o w y ,  marki 
„Adler" w  zu p e łn ie  dobrym  sta 

nie i cyk lon eta  d w u osobow a, na 
trzech  kołach, okazyjnie  do sp r z e ­
dania zaraz. W ia d o m o ść  w  biurze  
kopalni „Stanisław" D ąbrowa Gór­
nicza, S ła w k o w sk a  9. 2042 3

Sklep sp o ż y w c z y  z m ieszkaniem  
w  Będzinie  sprzedam. Lokal od­

p ow ied n i na w sz e lk i  in teres  lub 
biuro. W ia d om ość  „Iskra" Będzin.

2055-1

D o sprzedania  m otor e lek tryczn y  
72 konia, m ag n eto  do sam och o ­

du, 2 k lo ze ty  fa jan sow e z rezer -  
woarkami, m a szy n y  do robienia  
ceg ły ,  f la szen cug . T o m a sz  Szkoc ,  
Czeladź. 2059-1

Fortepian u ży w a n y  w  dobrym  sta­
nie, w y b ó r  skrzypiec, sm yczk ó w  

futerały, b asy  oraz fortepian „Blit- 
nera" sprzedam . Będzin, księgarnia  
Zm igroda 2060-1

M aszyn a  do szycia  damska do 
sprzedania. W ia d o m o ść  Ciasna 

4 . Fajner. 2072-2

Z p o w o d u  w y ja zd u ije s t  do sp r z e ­
dania kawiarnia ^Afiadomość S o  

snow iec ,  ul. 3-go Maja Ns 4. Sobań  
ska 2076-3
P p rzed am  u m e b lo w a n ie  sypialni,
w Konrada 5, rn. 1. 2051-2

11 ó i  es ©,
30 mk sa v/yr»i

P osad y  1 praca.
Zaofiarowana S0 mk. za wyraz.

Szkoła  kroju i szycia  oraz haftu 
„Stefanji". Zapisy  u czen n ic  od 

1-go  w rześn ia ,  od godz. 9 do 12. 
S o so n w ie c ,  ul. W a w e l  N“ 8

2003 1

N agroda 25 000 mkp. Z gubiony z o ­
stał r e w o lw e r  autom atyczny s y ­

s tem u  „Walther" N° 180620 z maga  
z y n e m  i nabojami, kaliber 7,65 w  
czarnej skórzanej p ochw ie ,  pomię  
dzy kop. „Flora" a d om em  p. War-  
taka. Zwrócić  za nagrodą 25.000 
mkp. zaw ia d o w cy  kop „Flora". 
Nagroda zostan ie  w y p ła c o n a  ró w ­
n ież  za w sk aza n ie  g d z ie b y  w  da­
nej chwili zn a jd o w a ł się r e w o l ­
w er. , 2006-2
jflf j n n n  m kP- nagrody! potrzyma  
iUUjUOU ten, kto przyczyni się 
do wykrycia  kradzieży  w  n o cy  z 
19 na 20 b.m. w  m ieszkaniu  R om a­
na Typera, za m ie sz k a łe g o  w  D ą­
b row ie  przy ul. Żabiej N« 4.

2023-2

W p on ied z ia łek  o g. 1,20 jadąc do 
Katowic z ostaw ion o  w  w agon ie  

paczkę z trzem a p rób n em i panto­
felkami. P roszę  zw rócić  za n agro­
dą 3-go  Maja 27. Dajkowski.

2032-1

Przyjm ę kilku uczni na m ieszk a ­
n ie z ży c ie m  lub b ez . W ia d o ­

m o ść  „Iskra". 2075-2

Z g u b io n e  d o k u m en ty
_________ 30 mk- u  wyras.

G arezarczyk M ieczysław , kontroler  
skarb ow y zgub ił  na stacji Stary  

B ędzin  leg ity m ac ję  s łu żb ow ą, w yd .  
p rz ez  Izbę Skarbow ą, paszport — 
p rzez  S ta ros tw o  Będzińskie.

1994 1

Lask M oszek  z K saw ery  zgubił  pa 
tent na w y r o b y  ty tu n iow e , w yd .  

p rzez  urząd sk arb ow y  w  C zęsto ­
chow ie . ' 3.3

G arbalski Jan zgubił  ty m c za so w y  
d ow ód  o sob isty  N» 2812 w yd a n y  

p rzez  Magistrat m. S o sn ow ca .
2002-1

Jakób Hil Manderbaum zgubił kar- 
J  tę pow ołan ia ,  w ydaną przez  
1 KU Będzin, kontrakt na m ieszka  
nie  oraz ró żn e  inne papiery.

2001 1
B ogackiem u Józefow i (roczn. 1903) 

skradziono kartę zw oln ien ia  z 
wojska, wyd. p rzez  PKU. w  B ędzi  
nie, co n in ie jszym  uniew ażnia  się.

2019-2
yjtanisław Majcherczyk zgubił kar- 

dem obilizacji w ydaną p rzez  
PKU. Będzin. 20)1-2
Oroda Jan zgubił kartę dem obiliza  

C ] i ,  wyd. p rzez  PKU. Będzin.
2013-2

P ta n is ia w o w i Krzem ińskiem u skra  
U dziono  portfel z p ien iędzm i 1 
kartę p ow ołan ia  wyd. p rzez  PKU 
Będzin. 2012-2
P z lam a  Gutman zgubił kartę p o w o  
DrziaTn '£ (r°czn ik  1897) w yd an ą  w  
PKU. Będzin. 2026-2

Kusiowi Janow i skradziono kartę; 
demobilizacji w ydaną przez  P„ 

K.U. Będzin i św ia d ec tw o  p o licy j­
ne, które un iew ażnia  się. 2030-i
y a r j a  Bogucka zgubiła  d ok u m en ty  

tyczące  gruntu szk o ln eg o  w gm. 
Racławickiej U prasza się z w r ó c ić  
do „Iskry" w  S o sn o w cu .  2069-1 
7 gubiono paszport  zagraniczny, w y  
Ł dany p rzez  S taros tw o  B ę d z iń ­
skie na imię Zofji P ry w e r  2067-2
B oganow i A n d r ze jo w i  skradziono' 

dow ód osobisty , kartę pobytu,, 
kartę p ow o łan ia  wyd. w  PKU. B ę ­
dzin 1 m etryk ę  urodzenia.

2048 3
R ęborek  W ła d y s ła w  z K l im o n tow a  
«  kol Rabka zgubił  leg i tym ację  
p ose lsk ą  Znalazca raczy  zw ró c ić  
pod p o w y ż s z y m  adresem . 2041-3

F ranciszek Z agner  zgubd dow ód  
osobisty  w y d a n y  p rzez  Magistrat 

m. D ą b ro w y  oraz polisę  ubezpie-. 
c z en io w ą  i ró żn e  kwity, które dla  
zna lazcy  są b e z w a r to śc io w e  i

2047-3

Żukowski A dam  zgubił paszport  
w y d ,  p rzez  Magistrat m. D ą­

browy. 2043-3

Żukow ski W ła d y s ła w  zgubił  p asz ­
port rosyjski.  2044-3

N ow ak Antoni zgubił  kartę b e z te r ­
m in o w e g o  urlopu w yd . p rzez  

P. K. U. N ow oradom sk , oraz p a sz ­
port w y d a n y  p rzez  gm in ę  Słupia.

2045-3

W alczak Jan zgubił  kartę p o w o ła ­
nia w o jsk o w y g o ,  w yd an ą  p rzez  

PKU. Będzin. Z w rócić  „Iskra" Dą­
browa. 2038-3
Hupak Jan zgubił  kartę p o w o ła n ia  
Łs w o jsk o w e g o ,  w y d an ą  p r z e z  P. 
K.U. Będzin. Z w rócić  „Iskra" Dą­
browa. 2039 3
lyiichalak S tan is ław  zgubił  d o w ód  

osobisty , w y d a n y  p rzez  Magi­
strat m D ąb row y. Z w rócić  „Iskra" 
Dąbrowa. 2040 <

Pero n iów n a  Eugienja  zgubiła świa  
d ec tw o  szkolne ,  praktyki, uro­

dzenia, m oralności i zdrowia. Zwró  
cić „Iskra" D ąbrow a 2041-3

B u dziarz Jakób zgubił p aszp ort  
polski, . w yd a n y  p rzez  gm inę  

K ozłów , pow iat Miechów. 2054-3

Mięsow ski S ta n is ła w  zgubił ty m ­
czasow y d ow ód  osobisty7, w yd.  

p rz ez  Mag. m. Kłobucka. 2055-3
M e sz e k  R yszard (rocznik 1902) 

zgubił kartę dem obilizacji  wyd.  
p rzez  PKU. w  B ędzin ie .  2050-3
T asce  S z la m ie ,  (rocznik 1901) w  
I dniu 21 sierpnia b.r. w ie c z o r e m  
w  Katowicach na stacji skradziono  
kartę p ow ołan ia ,  w y d a n ą  p rzez  P. 
K.U. w  B ędzin ie  i ty m c z a so w y  do­
w ó d  osob isty  w y d a n y  p rzez  Ma­
gistrat m, Będzina. Skradzione  do­
k um en ty  n in ie jszym  o g ło s z e n ie m  
u niew ażnia  się. 2057-3
Tgubiono k on cesję  na utrzym anie  
E spirytusu rz ą d o w eg o ,  w ydaną  
na imię Józe fa  D obrzańsk iego .

2063-1

Antoni C h m ie lew sk i zgubił dow ód  
osob isty  w y d a n y  p rzez  gm, S z a ­

niec, pow . Stopnicki. 2064-3

J an W id aw sk i zgubił d ow ód  o so ­
bisty  i kartę p ow o ła n ia  w y d a n ą  

p rzez  PKU. Będzin  i inne  doku-  
m enta. 2073-3

D aw id ow icz  Josek  (rocznik 1898) 
zgubił  kartę p ow ołan ia ,  w yd a n ą  

p rz ez  PKU. Będzin. 2077 3
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